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Z półwyspu bałkańskiego.
Stósunki polityczne na półwyspie bałkański® 

zawsze w wysokim stopniu zajmować będą opinią 
publiczną w Europie. Wielkie mocarstwa, decydu 
jące o losach kontynentu, starały się wprawdzie 
stosunkom tym nadać stałe formy — po raz ostatni 
na kongresie berlińskim — mimo to usiłowania nie 
wszędzie jednak pomyślnym uwieńczone zostały 
skutkiem. Nawet w tych państwach, które dzięki 
kongresowi berlińskiemu zupełny albo częściowy 
uzyskały byt samoistny, rzeczy do zupełnego me 
doszły ładu, i tam nie jest wykluczoną obawa prze 
wrotów. Odnosi się to w równym stopniu do Ru 
munii i Grecyi, jak do Serbii, Czarnogóry i Bułga 
ryi. Wszędzie nurtują prądy i pobudzone są as pi 
yacye, na dnie których tli zarzewie — wojny. Nie 
ma w tem bynajmuiój przesady. ELstorya ostatnich 
lat dowiodła, że ostatnie wojny na półwyspie bał
kańskim powstawały z pobudek na pozór błahych 
i nic nie znaczących, z powodów, których rozstrzy
gnięcie byłoby właściwie należało do — sądów 
karnych. Zainteresowanie się więc półwyspem bał
kańskim jest zrozumiałe i uzasadnione. Na dzisiaj 
zwrócić cheemy uwagę na stan rzeczy w państwie, 
które ongi było wyłącznym półwyspu panem, & w 
szczególności na jednę tego państwa prowincyą.

Po ostatniem wielkiem przes leniu na, półwyspie 
bałkańskim, dwie z pozostałych państwu ottomań- 
skiemu w Europie prowincyi: Macedonia i Albania, 
najdłużój pogodzić się nie mogły z nowym stanem 
rzeczy. W Macedonii nastąpiły dłngie niepokoje i 
powstanie, wywołane krzyżującemi się najczęściój 
aspiracyami różnych szczeków, tę prowincyą Zimie- 
szkujących. W Macedonii niepokoje w końcu 
ustały, ponieważ mieszkańcy przekonali się, że ze 
względu na dzisiejsze ogólne położenie, aspiraoye 
ich nie mają żadnych widoków urzeczywistnienia.
W Albanii przeciwnie, zbrojne zatargi trwają ciągle 
a w najnowszych czasach wydarzają się krwawe 
starcia częśeiój, niż dawniój. Co kilka tygodni do
noszą z Belgradu lub Cetynii o jakimś większym 
napadzie Albańczyków czy to w Starój Serbii, czy 
też na pograniczu Czarnogórza, lub też w obwodzie 
nowo-bazarskim. Zbrojne najścia Albańczyków na 
terytoryum serbskie tak często się powtarzały, iż 
rząd serbski zmuszony był poczynić w Stambule 
przedstawienia. Rząd turecki przyrzekał zaradno 
złemu, ale nie był w stanie utrzymać Albańczyków 
w karbach posłuszeństwa. Niepokoje trwały bez 
przerwy, aż do najnowszych czasów.

Żądza rabunku odgrywa zapewne w napadach 
albańskich wielką rolę, ale na ich postępowanie 
wpływają i inne względy. Postanowienia kongresu 
berlińskiego okazały się welce szkodliwemi dla inte
resów albańskich. Kongres przyłączył znaezne prze
strzenie terytoryum Albańczyków, do Serbii i Czar
nogórza. Nowi zaś władzcy oderwanych od Turcyi 
prowincyi postąpili z nimi w najwyższy sposób nie
sprawiedliwie; wypędzili ich poprostu z kraju. Da
remnie protestowali Albańczycy dotknięci takim lo 
sem, daremnie żądali sprawiedliwości od Serbii; 
a opieki od Turcyi. Gdy zaś wszystkie przedsta
wienia nie odniosły żadnego skutku, postanowili 
zemścić się i stąd zbrojne ich napady na pogranicza 
serbskie i czarnogórskie. Ostatnie wielkie przesi
lenie na wschodzie i kongres berliński wywarły 
nadto inny jeszcze ważny wpływ na lud albański, 
obudziły w nim poczucie narodowości, które po
przednio wcale nie istniało, oraz solidarności naro 
dowój. Widząc się prześladowanymi tam, gdzie się 
znajdują w mniejszości, zaczęli Albańczycy opuszczać 
siedziby swuje w prowii.icya.ch sąsiednich, a skupiać 
się we właściwój Albanii. Jednocześnie powstał 
między nimi projekt zhiorowój obrony i zajęcia sta
nowisko samodzielnego pod względem politycznym. 
Wtedy też nastąpiły pierwsze zawiązki stosunków 
między kilkoma przywódzcami albańskimi, a Wło
chami. Czy z tego zbliżenia wyrosła myśl utwo
rzenia ligi albańskiój, znanój pod nazwą ligi priz- 
rendzkiój — nie jest dotąd stanowczo stwierdzonem, 
ale wydaje się dość prawdopobuem, nie ulega bo
wiem wątpliwości, że Włochy, niezadowolone z bez
owocnego dla nich przebiegu i wyniku kougresu ber
lińskiego, zamierzały rozwinąć samodzielną akcyę 
na półwyspie Bałkańskim, obrawszy Albanią za naj
odpowiedniejsze pole działania.

Urzeczywistnieniu tych projektów przeszkodzi
ła Porta, używszy Albańczyków w swoich celach. 
Ułatwiła ona zawiązanie ligi prizrendzkiój i praco
wała czynnie nad rozpowszechnieniem i wzmocnie
niem poczucia narodowego między Albańczykami, a 
następnie posługiwała się ligą przy stawianiu cią
głego oporu postanowieniom kongresu berlińskiego. 
Polityka jój okazała się też aż do pewnego stopnia 
bardto skuteczną. Wszakże po uspokojeniu się za
targów międzynarodowych w zachodniej części pół
wyspu Bałkańskiego, liga albańska stała się dla 
Porty niepotrzebną, postanowiła więc, wyzyskawszy 
ją, pozbyć się jej i to tem bardziój, ponieważ Albań
czycy z coraz nowemi występowali żądaniami, do
magając się w końcu przyznania im zupełnego sa
morządu. W odpow.edzi na to rozwiązała Porta 
bgę prizrendzką. Ale Aloańczyoy rozkazu nie uwzglę
dnili, a gdy zagrożono im w Stambule silą oręża 
postanowili stawić zbrojny opór. Nastąpiło w isto
cie krwawe starcie; liga, zgromadziwszy znaczne

stósunkowo siły, broniła się rozpaczliwie. W koń
cu przecież wojska regularne wzięły przewagę; Tur
cy złamali opór Albańczyków, których tysiące po
legło- . . , • 1

Taki był koniec pierwszój zbiorowej akcyi al
bańskiej, mającej charakter narodowy i polityczny; 
Albańczycy ponieśli ciężką porażkę. Liczne wzglę
dy przeaiswiają za tem, że w kwestyi albańskiej 
odegrają kiedyś Wiochy "czynną rolę, nie zapomnia
ły one bowiem o stosunkach, łączących Albańczyków 
z pobratymcami ich na południu półwyspu Apeniń
skiego. ____________________

Wielką przysługę wyświadczały i jeszcze dziś 
wyświadczać mogłyby kupcom w tym względzie tak 
zwane biura informacyjne, dostarczające pytającemu 
dartych co do osoby poszukującej u niego kredytu. 
Przed kilkunastu laty jeszcze nie wywoływały te 
biura tyle narzekań, co dziś, kiedy namnożyło ich 
się bardzo wiele z centralnemi punktami, mającemi 
pod swoją komendą agentury po miastach, po mia
steczkach i po wsiach nawet. Ueżto takich cen
tralnych biur, a zwłaszcza agentur jest w ręku lu
dzi nieuczciwych, nie zadających sobie starania, aby 
zbadać sumiennie stósunki moralne i materyalne 
tego, o którj’m mają udzielać informacyi!

Iluż to z tych agentów, n'e chcąc aby ich zna
jomy przyjaciel lub wyznawca miał konkurenta, 
umyślnie, z wiedzą, psuje temu konkurentowi kredyt 
i podkopuje mu zaufanie! Taki nieuczciwy „infor
mator“ może jednęm' pociągnięciem pióra zniszczyć 
na zawsze egzystencją najuczciwszego kupca lub 
przemysłowca, poszukującego kredytu.

U nas w Księstwie i w Poznaniu są wszystkie 
te biura informacyjne, będące na usłagach central
nych biur w Berlinie, w Dreźnie i w innych wiel
kich miastach, prawie wyłąznie w ręku żydów, 
żydzi tóż tak samo zawładnęli temi biurami eeatral- 
nemi. Oni więc decydują o udzielenia kupcowi i 
przemysłowcowi kredytu lub o prolongacyi w kredycie. 
Niejeden nasz pracowity i zabiegliwy kupiec lub 
przemysłowiec ani nie wie, że obok siebie w sąsiedz
twie ma takiego ajenta, róźuemi kierującego się po
budkami, gdy chodzi o zdyskredytowanie niedogo
dnego ajentowi lub jego przyjacielowi konkurenta.

Reforma w tym względzie jest koniecznie po 
trzebną; losy uczciwego i rzetelnego kupca i prze 
mysłowca, poszukujących kredytu, nie powinny zale
żeć od samowoli pierwszego lepszego agenta biura 
informacyjnego. Tu prawodawca wejrzeć powinien. 
Jeżeli oddano pod kontrolę biura i książki lombar
dowe i inne prywatne, to czemużby i tych central
nych i filialnych biur informacyjnych nie miano módz 
wziąć pod ophkę rządową, aby się władze przeko
nały o tóm, "kto się zajmuje temi biurami, kto jest 
ich ajentem i czy jedni i drudzy zasługują na tyle 
zaufania, aby mogli tak ważne spełniać fankeye 
w społeczeństwie i jak się z tego obowiązku i pole
cenia wywięzują. Chociaż tyle kontroli nad temi 
biurami informacyjnemu, byłoby bardzo pożyteczną 
rzeczą, a o to powinno się, jak wyżej powiedzieliśmy, 
postarać prawodawstwo.

Izby handlowe powinayby wziąć tę sprawę 
w rękę i wystąpić z odnośnym projektem u ciał pra
wodawczych, ale znając skład Izb handlowych, nie 
wymagajmy od nich tój inieyatywy. Więc towarzy
stwa przemysłowe niechajby się tem zajęły, a jeste
śmy przekonani, że przeszłyby z tym wnioskiem i 
bardzo przysłużyłyby się przemysłowi i kupiectwu.

Telegramy.

Ze sprawozdania poznaístiéj U; hanûlowÉj
za rok 1891.

Londyn, 12 sierpnia. Izba gmin przyjęła 
350 głosami przeciw 310 wotum nieufności dla rzą
du. Izbę odroczono do przyszłego czwartku. Salis- 
bury podał się ostatecznie do dymisyi. Gladstone 
uda się prawdopodobnie dzisiaj do królowej celem 
objęcia rządu, a raczej misyi utworzenia nowego ga
binetu.

Paryż, 11 sierpnia. Wedle dalszego donie
sienia z Kotonu, kolumna rekognoskująca powróciła 
dziś rano do Kotonu. Podczas marszu spaliła kilka 
wsi nieprzyjacielskich i zderzyła się z Dahomejczy- 
kami, którzy urządzili zasadzkę. Utarczka trwała 
do wieczora. Po stronie francuskiej poległo 2 sier
żantów a 10 żołnierzy odniosło rany. Straty Da- 
homejczyków mają być bardzo znaczne. Silę Daho- 
mejczyków obliczają na 4000 żołnierzy, z których wielu 
posiada karabiny systemu Winchester.

Londyn, 11 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Tangeru, że wczoraj rano wojsko sułtana uderzyło 
na powstańców, którzy zajmowali obwarowane miej
sca na wzgórzach w okolicy Tangeru, i spaliło kil
ka wsi, lecz powstańcy odparli je kilkakrotnie.
O godzinie 4 zaprzestano walki i wojsko sułtana 
powróciło do obozu. Straty jeszcze nie znane.

Londyn, 11 sierpnia. Wedle późniejszych 
doniesień B;ura Reutera, wojsko sułtana straciło we 
wezor&jszój utarczce 100 ludzi bądź to zabitych, 
bądź to rannych, i 25 koni, podczas gdy straty po
wstańców wynoszą tylko 50 ludzi.

Petersburg, 11 sierpnia. Minister komunik a- 
cyi Witte powrócił z podróży, którą odbywał w gu
berniach dotkniętych cholerą.

Carogród, 12 sierpnia. Stambułów przybył 
tu i wstąpił do bułgarskiego ajenta Dymitrowa.

Carogród, 11 sierpnia. Ponieważ Johannes- 
Effendi-Sakis nie otrzymał jednomyślnego zatwier
dzenia mocarstw jako kandydat na stanowisko gu- 
bernatira Libanu, Porta zaproponowała konferenoyi 
ambasadorów kandydaturę jeneralnego sekretarza 
w ministerstwie spraw zagranicznych Naum-Effen- 
diego. Nauai Effendi jest chrześcianinen i zięeiem 
byłego gubernatora Franko baszy.

Paryż, 11 sierpnia. Kilka dzienników donosi, 
że rząd francuski wydał dywizyi marynarki, znajdu
jącej się na Oceanie indyjskim, rozkaz, aby bezzwło
cznie przystąpiła do okupacji wyspy Glorioso, nale
żącej do madagaskarskiego archipelagu

Gmunden, 11 sierpnia. Przybył tu król 
duński.

Budapeszt, 11 sierpnia. Prezes ministrów 
Szapary wyjechał do Ostendy.

Linz, 11 sierpnia. Na wczorajszém wieezor- 
ném zgromadzeniu zjazdu katolików, Ebenchoch oma
wiał przyczyny upadku stanu włościańskiego. Zda
niem jego, Kościół jest najlepszym i będzie z pewno
ścią zwycięskim obrońcą przed coraz dalój posuwa
jącą się socyalną demokraoyą. Mówca z uznaniem 
wyraża się o polityce ekonomicznéj, zainaugurowanéj 
przez rząd i zaznacza konieczność przywrócenia pań
stwu chrześciańskiego charakteru.

Prezydent hr. Sylva Tarouca wzywa katolików, 
aby w obec zaczepek wrogiéj prasy, zachowywali się 
zgodnie i spokojnie.

Ksiądz dr. Chotkowski z Krakowa omawia 
sprawę spoczynku niedzielnego. Jest ona naj
lepszym środkiem poparcia chrześciańsko-socyalnój 
reformy-

Odbył się następnie wspólny komers.

IV.

Biura informacyjne.
Stósunki ekonomiczno-handlowe zmieniły się w 

ostatnich latach bardzo znacznie, handel i przemysł coraz 
szersze wyrabiały sobie i wyrabiają pole pracy. Po
wodem tego konkureneya i ułatwiana bezustannie 
komunikacya kolej« w&. Pierw; za zniewala fabry
kanta, kupca i przemysłowca do szukania zbytu po 
za swoją siedzibą o wiele więeój i dalój, jak da
wniój, a druga ułatwia im przesyłanie sprzedanego 
towaru w dalekie okolice, o których zaopatrywanie 
w swój towar kupiec na tak szerokie rozmiary jak 
obecnie dawniej nie myślał. Większa część intere
sów kupieckich odbywa się na kredyt.

W obec takich stosunków fabrykant, kupiec 
i przemysłowiec wchodzą bardzo często w związki 
z odbiorcami, których stanu finansowego i wartości 
moralnój wcale nie znają, a poznać pragną i muszą, 
aby nie narażać się na stratę i nie przesyłać to
waru na kredyt ludziom nań nie zasługującym i czy
hającym niejednokrotnie tylko na to, aby drugich 
oszukać i skrzywdzić.

Sobota, Ï3 sierpnia Í8»
Przedpłata kwartalna

•wynosi w Poznaniu maiek 4,. na wszy 
stkich pocztach cesarstwa memieetaego 
i w Austrri n»arek 5 (zob. Zennngs-Preis- 
liśte p. 1M)2 Abthpilung II. 8. No. 4M., 
w inny cii krajach: cena poznańska z no

tącseniem przesyłki. 

toni o^ibr«»eń
wynosi 16 ienygów od drobnego siedmio- 
tamowego wiersza. — Reklamy P‘> ao ten 
ud wiersza. — t Wkład na język polski 

bezpłatnie.

Wrocławiu, Zurychu, 
de la Bourse 8.

„Z innój strony natomiast wystąpiono przeciwko 
tym żądaniom, dowodząc, że przez znaczne obniżenie 
zbożowej taryfy kolejowój zboże w Niemczeć - 
chodnioh i środkowych musi znacznie .spaść w cenie, 
że dla tych terytoryów zboże zagraniczne ma zna
cznie większą wartość, i że. wreszcie przez o zn 
żenie cen przewozu stosunki konkurencyjne poł - 
nych w poszczególnych terytoryach młynów doznają
znacznej przemiany.“ . , . .

Poznańska Izba handlowa odpowiedziała mmój 
więeój jak następuje: „Prawdą jest, że cła zbożowe 
wywóz zboża nie tylko w zachodnich prowineyaeb, 
ecz w calem terytoryum eelnem uczyniły zupełnie 

niemożliwym, - i że te części terytoryum celnego, 
któie ponad własną potrzebę produkują zboże, to 
zboże, jeżeli nie zostanie zmielone na mąkę, sprzedać 
mogą wyłącznie wewnątrz kraju.

„Prawdą dalój jest, że wskutek sztucznego pod
wiązania wywozu ci producenci zbożowi, którzy u 
swych zapasów zbożowych szukać muszą na d.rouze 
kolejowój dalekich terytoryi zbytu, skarżą się na 
za, wysokie ceny przewozu Atoli taryfy nie są 
głównym powodem utrudnienia zbytu; wiadomo, ze 
we wschodnich prowincjach Prus od zaprowadzenia 
ceł zbożowych ceny zboża o blisko całą wysokości 
cła wyższe są, aniżeli po tamtój stronie granicy, 
krajowy, mianowicie wsohodnio-niemiecki rólnik 
otrzymuje zatem za swoje zboża blisko 50 marek 
więeój, auiżeliby otrzymywał, gdyby me było ceł; 
ale, gdy tak zabezpieczony został przed konkuren
cją obcego zboża, przestał uprawie zboża poświę
cać tę baczność (?), jaka jest potrzebną, aby dostar
czyć na rynek doskonałego towaru, podczas Kieay 
zagranica, aby mimo utiudnień celnych utrzymać 
konkurencyą, starała się, po części ze skutkiem, do
starczać coraz lepszego towaru i uwzględniać zycie- 
nia krajowych odbiorców.

„jeszcze przed 20 laty było zboże prowincy 
wschodnich, mianowicie tak zw. polska, w Księstwie 
Poznańskie® wyrosła pszenica we wszystkich tery- 
tory&ch zbytu nadzwyczaj pożądana: płacono za nią 
19—20 m. wyżój, aniżeli za zboże zagraniczne; dziś 
i już od lat kilau nie ustają skargi na to, że kra
jowe zboże wschodu nie jest starannie traktowane, 
że je przywożą na targ w stanie wilgotnym i nie 
wyczyszczone dostatecznie itd...“

Po tym wstępie oświadcza poznańska Izba han
dlowa, że zdaniem jój nie potrzeba się obawiać, aby 
zamierzone ułatwienie dowozu zboża ze wschodu na 
zachód Niemiec w zachodnich okolicach miało wy
wołać obniżenie cen. Wschodnie,, zbytek zbyża pro
dukujące tery tory a właśnie posiadają po większój 
części dobre połączenia wodne z zachodem, mogąza- 
tóm swoje zboże na drodze wodnej wygodnie i stósun
kowo tanio przewieść w tamte strony. Transport 
wodny będzie zawsze tańszy, aniżeli najt&nszy prze
wóz kolejowy; nadto przedstawia wysyłającemu tę 
korzyść, ?e szyper odpowiedzialny jest za ilość ode
branego towaru i za jego uszkodzenie w czasie prze
wozu, że nie potrzeba worków itd.

Zaprowadzenie taryfy różniczkowój atoli zmie
niłoby niewątpliwie terytorya zbytu i to na nieko
rzyść tutejszego handlu zbożowego, oraz tak już dziś 
osłabionego przemysłu młynarskiego naszego miasta, 
którym — i tak już dzisiaj dla nich trudne sprowa
dzanie towaru z bardziój na wschód położonych te
rytoryów — musiałoby jeszcze baidziój byo utru-
dnionem. „ . . .

W terytoryach zbytu, nowo dla nas otwierają
cych się wskutek zaprowadzenia taryfy różniczkowój 
pł&conotj — - zdaniem poznańskiej Izby handlowej 
równie dobre ceny za zboże wschodnie, jak za zbo
że wyprodukowane na zachodzie lub tamdotąd do
wiezione z zagranicy, gdyby tylko to zboże dosta
wione było w stanie suchym i w dobrój J^ości. 
O ile zboże ze wschodnich prowincyi, jeżeli tylko 
będzie starannie uprawione, miałoby być mniój przy
datne dla zachodniego przemysłu młynarskiego od 
zboża zagranicznego, tego pozn. Izba handlowa nie
umie osądzić. . ,

Zaprowadzenie taryfy różniczkowój pociągnęłoby 
za sobą, gdyby dla produktów młynarskich miano 
zatrzymać dotychczasową taryfę, natychmiastowy za
stój naszego przemysłu młynarskiego; 16 młynów 
miasta Poznania i najbliższój okolicy, o których Izbę 
doszły wiadomości, mielie razem rocznie 35 40,000
beczek dla lokalnej konsumpcyi w mieście i prowin
cyi, jako też przy korzystnych cenach dla wywozu 
do Berlina, do Łiżyc, do Król. Saskiego, Turyngii 
i t. d.; wywóz mąki po za granicę ceiną me jest 
tutaj z powodu stosunków przewozowych i celnych 
wcale, albo też rzadko tylko możliwy. Tutejsze 
młyny zostały przed zaprowadzeniem ceł zbożowych 
znaczni«/ powiększone; wtenczas był dowóz zboża 
z prowincyi i z Królestwa tak wielki, że młyny na.- 
wet przy najpilniejszój pracy potrzebę swoją mogli 
pokrywać na tutejszym rynku, a jeszcze pozostawał«) 
obficie zboża do wysyłki i do wywozu; dzisiaj^ musi 
Poznań dawniejszy śpichlerz Berlina, ponieważ zoo- 
że polskie z powodu ceł nie dochodzi, sprowadzać 
dla większych młynów tutejszych zboże z okolic nie
korzystnie położonych pod względem taryfowym, aby 
tylko wogóle módz prowadzić interes dalój.

Ale gdyby nawet produkta młynarskie przyjęto 
do różniczkowój taryfy zbożowój, musiałby tutejszy 

. przemysł młynarski, właśnie z powodu powiększonój 
1 jeszcze przez taryfę różniczkową trudności w spro- 
’ wadzaniu surowych materyałów, zaprzestać dalszej 

czynności, albo co najmniój znacznie ją ograniczyć; 
1 gdyż nie mógłby już sprowadzać zboża z dalekich

W ministerstwie dla handlu i przemysłu poru
szono kwestyą zaprowadzenia zniżonych cen prze
wozowych za zboże i bydło z prowincyi wschodnich 
do Niemiec zachodnich i środkowych; i poznańska 
izba handl. znalazła sposobność wypowiedzenia swe
go zdania w tój sprawie, otrzymawszy okóluik z dn.
6 lutego 1891, w którym czytamy na wstępie: „Ze 
strony reprezeutacyi interesów rolniczych prowincyi 
wschodnich zażądano już niejednokrotnie zaprowa
dzenia zniżonych cen przewozowych za zboże i by
dło z tych _ prowincyi do Niemiec zachodnich i środ
kowych. Żądań tych nie mogła dotyohezas admini- 
str&cya kolei państwowych uwzględnić, ponieważ 
wielokrotnie obradowano nad niemi w obwodowych 
radach kolejowych i w krajowój radzie kolejowój, a 
ta ostatnia zawsze w większości swój zaprzeczyła 
ich uprawnienia. Ponieważ atoli tymczasem oby
dwie Izby sejmowe wypowiedziały jednogłośnie w 
rezolucyach życzenie, aby tę kwestyą raz jeszcze 
zbadać dokładnie, przeto i ja z mój strony chciał- 
bym na życzenie p. ministra, robót publicznych zająć 
się nią bliżój i upraszam Izbę handlową aby się w 
tym celu oświadcz) la bliżój w tój sprawie.

„Na umotywowanie wniosków przytoczono z 
kół interesowanych, że ponieważ wschodnim prowin
cjom przez cła zbożowe uniemożliwiono wywóz zbo 
ża za granicę, prowineye te co do zbytu owych pło
dów rolniczych skazane są na wnętrze kraju, i to 
na te prowineye, których potrzeba nie pokrywa się 
własną produkcyą, a więc na Niemcy środkowe i 
zachodnie. Ten zbyt jest atoli przy wielkiój odle
głości i wobec obecnych wysokich cen przewozowych 
niemożliwy, a i na drodze wodnój tak drogi, że zbo
że wschodnich prowincyi tylko przy znaczaem zni
żeniu cen w tych jedynie jeszcze otwartych dla nie
go terytoryach zbytu z zagranieznem zbożem kon
kurować może. Przez to ponoszą wschodnie prowin
eye ciężkie straty — i dla tego słuszną i sprawie
dliwą jest rzeczą, aby, jak dla płodów przemysło
wych zaprowadza się bez oporu zniżone taryfy wy
jątkowe z miejsc produkcyi do oddalonych od nich 
terytoryów konsumpcyi, aby tak samo też popierano 
i umożliwiono wyrównanie płodów rólniezych pomię
dzy poszczególnemi prowineyami przez obniżenie ta- 
lyf kolejowych.



okolic, polótn zakupu i zbytu młynów mogłaby po
zostać tylko najobliższa okolica.

»Nie prawdą jest, jakoby zbyt płodów rolni
czych został n nas utrudniony przez cła zborowe; 
podczas kiedy przed erą celną na wschodzie, a mia
nowicie także w Poznaniu składano regularnie wiel
kie zapasy, panuje obecnie na tutejszym Rynku 
zawsze niedostatek, często zupełny brak towarów. 
Handlarze zboża i młynarze żyją wyłącznie, jak to 
mówią „z ręki do ust“ i nie mogą prawie nigdy 
zgromadzić większych zapasów, przewyższających 
potrzebę dnia“.
, nie dające się zaprzeczyć niedogodności,
które zdaniem poznańskiej Izby handlowej — 
spowodowane zostały wyłącznie wywołaną przez cła 
ochronne sztuczną przemianą naturalnych stósunków 
zakupu i zbytu, mianowicie tu na wschodzie, zosta
łyby przez zaprowadzenie taryfy różniezkowój, o ile 
chodzi o Poznań, jeszcze tylko powiększone.
• ai^ fc°^cu zaznacza pozn. Izba handlowa, że 
i rólnictwo poznańskiego obwodu nie miałoby z 
ogólnego zaprowadzenia taryfy różniezkowśj żadnój 
korzyści, przeciwnie poniosłoby stratę przez to, że 
dalój na wschód położone terytorya, uprawiające 
zboże, mogłyby wtedy za pośrednictwem stósuukowo 
tańszych cen przewozowych z większym skutkiem 
aniżeli dotychczas konkurować z rólnictwem naszem 
na takich rynkach zbytu, jak Marchia, Łużyce, Kró
lestwo i prowincya saska, które dotychczas były 
miejscami zbytu naszego zboża. Korzyści z ogólne
go zaprowadzenia taryfy różniezkowśj przypadłyby 
wyłącznie w udziale prowineyom pruskim, w pierw
szym rzędzie Prusom Wschodnim.

Mimo tych uwag zaprowadzono w dniu 1 wrze
śnia 1891 ogólną taryfę różniczkową dla fabryka
tów zbożowych i młynarskich, która — zdaniem po- 
znanskiój izby handlowój — bardzo niekorzystnie 
wpłynęła na nasz handel zbożowy i na nasz prze
mysł młynarski.

Rozruchy w Rzymie.
Rzym, 9 sierpnia.

(O. L.) Rnym był przedwczoraj widownią je
dnej z tych scen gwałtu i dzikości, które, jak się 
zdaje, przeszły stanów ezo w zwyczaje systemu, wpro
wadzonego w mieście wiecznem przez wyłom w Porta 
Pia. Dzień 7 sierpnia dostarczył nowego dowodu 
wolności, jaką się obecnie cieszy katolicym w stoli
cy świata chrześciańskiego.

W niedzielę kilkuset młodzieńców, należących 
do różnych stowarzyszeń katolickich, postanowiło 
uczcie pamięć Krysztofa Kolumba, składając wieńce 
na popiersiu, które zdobi promenadę Pincio. W my
śli tój nie było nic takiego, c by mogło kogokolwiek 
razio. . Krysztof Kolumb jest chwałą katolicyzmu i 
słusznie też Leon XIII żądał jój, jako takiój, w 
swój ostatniój encyklice. Wielki atoli, żeglarz jest 
zarazem jedną z najczystszych chwał włoskich i zda- 
wacby się należało, iż dzisiejsi Włosi powinniby, 
czcząc pamięć jego, nakazać milczenie drobnym na
miętnościom codziennym i uciszyć swoje niechęci. 
Ale liczono tutaj, nie biorąc w rachubę nietolerancyi 
i fanatyzmu, które w wszystkich krajach są właści
wością pewnych stronnictw, które, z pewnością przez 
antyfrazę, nazywają się liberalnemi.

Zaledwie mały orszak stor/arzyszeń katolickich 
wyruszył w drogę, kiedy natychmiast gromada indy
widuów, ustawionych naprzód i posłusznych jakiemuś 
hasłu, starała się zakłócić gwałtownie i przeszkodzić 
tój spokojnój manifestacyi. Zaledwie orszak postą
pił kilka kroków, aliści odezwały się zbliżające 
okrzyki: „Precz z Watykanem! Niech żyje Gior
dano^ Bruno! Precz z Papieżem! Precz z księ
żmi!“ itd. Gromada antykatolicka poprzedza orszak, 
wydając przeciw Papieżowi i katolikom okrzyki naj
ordynarniejsze i najbardziój lżące.

Samo się przez się rozumie, że te sceny dzieją 
się pod przychylnem okiem władz. Zawsze jeden 
i ten sam system: wspólnictwo lub obojętność!

Na via della Scrofa jeden z najbardziój zna
nych członków większości Jiberalnój w Radzie komunal
ni uważał za stósowne okazać całą swą sympatyą 
hałaśnikom, rzucając im z okna swego domu cho
rągiew trójkolorową, którą naturalnie przyjęto z za
pałem. Należy przyznać, iż dziwny towar chowa 
się pod barwy narodowe! W miarę jak orszak po
stępuje, tłumy manifestantów antykatolickich, pewne 
bezkarności, zaczynają wzrastać. Na stowarzyszenia 
katolickie, które postępowały dalej, spadają uderze
nia i obelgi.

Na via Ripetta pod oknami redakcji „Civilta 
Cattolica“ daje się słyszeć ogłuszające gwizdanie. 
Przybywszy do bramy Pincio, dimostranti antyka
toliccy starają się zamknąć furtkę, aby zabronić 
przystępu katolikom. Nie mogąc tego dokazaó, rzu
cają się ku temu miejscu Pincio, gdzie stoi popiersie 
Kolumba i usuwają je spiesznie, aby, jak powiada 
„Tribuna“, „przeszkodzić temu, iżby je wieńczyli 
nieprzyjaciele ojczyzny“. Biedni ludzie! Z pewno
ścią dzicy, których Kolumb odkrył pierwszy raz, 
przybywając do San Salvador, byli bardziój ucywili
zowani, aniżeli tłum anty-kościelny, który w nie
dzielę wziął sobie za zadanie to, by zakłócić naj
spokojniejszą, najpatryotyczniejszą i najmniój polity
czną z manifestacyi.

W chwili, gdy orszak wchodził do alei Pincio, 
w którśj wznesi się posąg Kolumba, dimostranti li
beralni rzucili się gwałtownie na katolików, uderza
jąc ich zdwojonemi razami i wyrywająe im chorą
gwie i odnośne oznaki ich stowarzyszeń.

Najwybitniejszych katolików, wskazanych w 
tłumie przez tych, którzy ich poznali, maltretują naj- 
więcśj. Kiedy liberałowie dopełnili swego smutnego 
zadania, przybywa policja, żandarmi rozpychają i 
rozpraszają tłumy. Był wielki czas istotnie, już nie 
było więcój uderzeń do rozdawania i do odbierania, 
antyklerykałowie pozostali panami pola.

Aby uwieńczyć tę scenę dzikości, dimostranti 
liberalni zbliżają się do esplanady, na którśj gra 
muzyka, żądając głośnemi okrzykami marsza kró
lewskiego. Po takich czynach, zasłużyli na niego. 
Niestety! kto wie, czy ów włoski hymn narodowy 
powita kiedykolwiek inne czyny?

Manifestacja trwała do wieczora. Nową de- 
monstracyą urządzono po godzinie 9 na placu Co
lo11114; zaszczyciła ona redakeye pism liberalnych: 
„Tribuny“, „Folchetto“, „Torneo“ itd., miotając 
zwykłe obelgi przeciw Papieżowi i katolikom.

„Messagero“ zawiadamia, że manifestacyi to
warzyszyła pikieta, złożona z żandarmeryi! Byłoby 
daleko logiczniejszą i naturalniejszą rzeczą, postawić 
żandarmów na czele orszaku i kazać im grać hymn 
narodowy: byłoby się wszystko odbyło jak najlepiój.

A teraz komentarze? Ubliżyłbym czytelnikom 
Waszym, gdybym zbyt długo zatrzymywał się przy 
nauce, jaka wypływa z scen tak niegodnych. W dniu 
2 października roku zeszłego, antykatolickie pospól
stwo Rzymu rzuciło się na niewinnych pielgrzymów, 
lecz miało przynajmniój jakiś pretekst: owi pielgrzy
mi byli Francuzami a nie codziennie zdarza się spo
sobność do odwetu za Solferino. Ale w niedzielę? 
Cóż mogło być mniej wyzywającego, niewinniejszego 
nad tę manifestacją włoskich stowarzyszeń katoli
ckich, udających się spokojnie na uwieńczenie po
piersia Krysztofa Kolumba? Zdaje się, że w Rzy
mie, stolicy świata katolickiego, katolicy są wy
gnani z społeczeństwa świeckiego, pozbawieni są 
najelementarniejszój wolności, tój, którój się nie od
mawia ani socyalistom, ani republikanom, ani anty
klerykałom wszelkiego gatunku i odcienia.

Nie tylko sam Papież jest więźniem w Rzy
mie, jest nim i katolicyzm! Katolicy się wolni, ale 
pod warunkiem, iż się nie ruszą i siedzieć będą 
w domu; jeżeli wychodzą na ulicę z rozwiniętym 
sztandarem, ubliża im się i uderza się na nich. Oto 
wolność, jaką daje Rzymowi nowy system!

Dzień 7 sierpnia jest pod tym względem go- 
dnem uzupełnieniem bezecnych scen 12 lipca 1881 
i 2 października 1891 r., w prawdziwem świetle 
przedstawia on znowu upokarzające i nieznośne po
łożenie, jakie stwarza Papieztwu obecny porządek 
rzeczy i odsłania całe kłamstwo i obłudę twierdze
nia powtarzanego wiecznie a zawsze zaprzeczanego 
faktami, że Papież jest wolny w Rzymie. Nie, Pa
pież nie jest wolnym, ponieważ katolicy nie są wol
nymi, a jeżeli wystarcza jedna manifestacja tak 
pokojowa, jak niedzielna, aby wywołać taki wybuch 
gniewu i gwałtów, z przerażeniem pytać się można, 
coby się stało w dniu, w którym, ufając kłamliwym 
obietnicom, Papież zechcialby przestąpić progi Wa
tykanu i zapuścić się w ulice Miasta Wiecznego?

Dziwnie znaczącem jest zachowanie się prasy 
urzędowój, która nie znajduje ani słówka nagany 
dla wichrzycieli. Przeciwnie, obsypuje ich po
chwałami a „Messagero“, pismo ludowe, najwięcój 
czytywane w Rzymie, oświadcza, że za każdym 
razem, ilekroćby się podobało katolikom urządzić 
manifestacyą publiczną, otrzymaliby zawsze podobną 
nauczkę. Oto wielka wolność, jakiój używa katoli
cyzm w Rzymie pod rządami, które przybyły tam, 
by położyć koniec absolutyzmowi i tyianii papiezkiój!

Po za scenami w Rzymie niedziela ostatnia 
była nadto świadkiem dwóch innych faktów, które 
w dziwnem świetle przodstawiają obyczaje młodych 
Włoch. Ks. biskupa z Foligno, który powracał do 
miasta rodzinnego z wód Montecatini, znaleziono za
mordowanego w wagonie pierwszój klasy. Czcigo
dnego prałata zabito uderzeniem młotka, skonał 
w kilka chwil później. Przypuszczają, że kradzież 
była przyczyną tego podłego i świętokradzkiego za
bójstwa, ale dotąd nie zcaleziono pozytywnych śla
dów. Niewykluczone!» jest przypuszczenie, że mor
derca chciał po prostu uwydatnić antiklerykalizm 
w czynie. W zeszłym roku zasztyletowało młodego 
kapłana na ulicy w Pizie pewne indywiduum, które 
oświadczyło, że zabiło go jedynie dla tego, że był 
księdzem! Być może, iż morderstwo biskupa z Fo
ligno zostanie wytłomaczonem w ten sposób, i uzy
ska w danym razie pochwałę jako czyn zasłużony.

Jeszcze nie wszystko. Dzień przedwczorajszy 
musiał mieć jeszcze epilog. W nocy jakieś indywi
dua, które niezawodnie wzięły udział w demonstra- 
eyi niedzielnój, lub co najmniój przejęły się jój du
chem, usiłowały podpalić kościół św. Andrzeja della 
Valle. Wczoraj rano znaleziono ogromne wrota te
goż kościoła, jednego z najbardziój znanych w Mie
ście iWiecznem, prawie całkiem zwęglone. Jeżeli 
ogień się nie zajął, to z pewnością nie było to winą 
świętokradzców, lecz pochodziło ztąd, że materyał 
świątyni składa się prawie cały z marmuru lub 
kamienia.

Tłum oburzony nie przestaje pilnować bram 
kościoła i słyszałem, jak wśród ludu objawiano 
energicznie oburzenie z powodu tego nowego i nie
godziwego zamachu. Jeden z nich odezwał się do 
mnie, mówiąc o nowych władzeach Rzymu: Questa 
é la liberta che ci danno. Bel governo davvero! 
Poczciwiec miał słuszność. Piękny rząd, w samój 
rzeczy! Piękna cywilizaeya, którą wprowadził! 
A to dopiero początek — przyszłość zachowuje nam 
więcej!

Bismarck a car.
(Pogląd na stosunki wewnętrzne w Rosyi.}

III.
Przytoczone socjalistyczne pismo „Vorwärts“ 

tak pisze w tój sprawie dalój: „Tanie ręce robocze 
są bardzo pożądanym materyałem także dla kapitału 
przemysłowego. Przemysł rosyjski rozwinął się w 
ostatnim czasie pod ochroną wysokich ceł dowozo
wych w nieprzewidzianych rozmiarach. Rosya pro
dukuje teraz wszystko, czego potrzebuje i to w ga
tunku, który niezawodnie może współzawodniczyć 
z zagranicą. Jeżeli się atoli pomyśli, że Rosya po
siada olbrzymie zapasy węgla i żelaza, nadzwyczaj
ne bogactwo innych minerałów i rozwinięty przemysł 
maszynowy, że wielkie obwody górnicze z swą za
wartością mineralną nie są jeszcze wcale zbadane, 
że w obrębie olbrzymiego terytoryum rosyjskiego 
państwa znajdują się także okolice gorącój strefy, 
gdzie rośnie bawełna i gdzie uprawiają jedwabni- 
ctwo i że bezpośrednio z rosyjskiem państwem gra
nicząc, rozciąga się największe terytoryum kolonialne 
świata, że zatem podozas gdy zachodnio-europejscy 
przemysłowcy prześcigając się nawzajem, zwiedzają 
najodleglejsze kraje, podróże odbywają po świecie, 
aby tylko znaleźć zbyt dla swego towaru, Rosya ma 
tuż obok siebie olbrzymie miejsce zbytu i że główną 
przeszkodą w rozwoju rosyjskiego przemysłu był 
względny brak rąk roboczych: to pokazuje dopiero, 
jak wielki rozwój wywołać musi proletaryzowanie 
tłumów wiejskich w rosyjskiem życiu przemy sło
wem.“

Dla czego socyalno-demokratyczny autor tak 
bardzo się cieszy na kapitalistyczną przyszłość Ro-

syi, łatwo odgadnąć. Inna atoli przyłącza się tu
jeszcze okoliczność, która aż nazbyt uzasadnioną 
ukazuje ową radość. Przed blizko 10 laty wywo
dził również pewien Rosyanin, że do rozszerzania 
się nihilizmu w Rosyi niemało przyczyniło się do
świadczenie, iż zniesienie poddaństwa właśnie chło
pów popchnęło w najnędzniejsze położenie i to z po
wodu bezgranicznój niegodziwości czynowników. 
Trzeba się pytać siebie: jeżeli po upadku włościań
skiego stanu przyjdzie do rozwoju kapitalistycznego, 
gdzież ma wtenczas powaga cara znaleźć pewną 
podporę przy takich urzędnikach?

„Chłopska emancypacya otworzyła samowolnój 
i zepsutój administracyi zupełnie nowy zakres dzia
łania ; stworzyła jój nowy przedmiot eksploatacyjny.

Właściciel dóbr, choć był sam twardym i szorst
kim, spoglądał na swych poddanych jak na własność 
swoją, jak na przedmiot wartościowy, urzędnikom 
wstępującym w jego miejsce przedstawiała się lu
dność wiejska tylko jako źródło, z którego długo 
jeszcze czerpać można. To wyzyskiwanie wraz 
z nizkim duchowym rozwojem wieśniaka, który nie 
dopuszczał go do rasyonalnego gospodarstwa polnego 
a dalój błędy rządu przy regulowaniu stósunków 
agrarnych, doprowadziły do tego, że chłop wyciągał 
ręce, szukając pomocy i popadał w ręce „kułaka“ 
(lichwiarza), pewnego gatunku ludzi, którzy wy
szedłszy z najniższych warstw społeczeństwa, jak 
wampiry wysyssają tych, którzy do nich należą. 
Kułak jest osobnym typem dzisiejszój Rosyi. Podo
bnie jak szarańcza zalewa on kraj cały i rozszerza 
się po wsiach i miastach. Przedstawia on kapitał, 
otrzymuje pełne wpływu urzędy komunalne, które 
służą za płaszczyk jego celom samolubnym. Za po
mocą przekupstwa umie on nagiąć policyą i admini- 
stracyą a pod opieką tych pretorów gospodarzy 
wedle woli.“ (Przez pewnego Rosyanina we wie- 
deńskiój „Neue fr. Presse“ z 26 lipca 1883 r.)

Kiedy znany pisarz Dostojewski pewnego razu 
zwrócił się do wyższego urzędnika rosyjskiego z py
taniem, czy w Rosyi pracy 40 urzędników nie mo- 
głoby|dobrze pełnić 4, otrzymał odpowiedź, że w Rosyi 
byłoby nawet wątpliwem, czy zmniejszyć istniejący 
status 40 urzędników choćby tylko na 38, „ponieważ 
od czasów Piotra Wielkiego biurokracya w Rosyi 
właściwie reprezentuje wszystko i ponieważ właści
wie ona to podtrzymuje całość.“

Około tego samego czasu ukazała się broszura: 
„Luźne kartki z tajnych archiwów rosyjskiego rządu. 
Wyjęty z aktów przyczynek do najnowszych dziejów 
rosyjskiój administracyi i korrnpcyi urzędników.“ 
Książeczka ta na 168 stronach podnosi najcięższe 
skargi przeciw administracyi aż do najwyższych 
dostojników i czyni je niepokon&nemi, publikując — 
nie do wiary, a jednak prawdziwe — tajne referaty 
kontrolerów państwowych z ostatnich lat panowania 
Aleksandra II z własnoręcznemi dopiskami tegoż na 
marginesie, które obciążały wielce pierwsze osoby 
rządu i domu cesarskiego. Car Aleksander III wła
śnie dwa lata prowadził rządy, kiedy głoszono naj
smutniejsze referaty o jego doświadczeniach z rosyj
skimi czynownikami.

„Od czasu, ¡¡jak Aleksander III kieruje rząda
mi, stanęło trzech byłych ministrów pod pręgierzem 
pod zarzutem sprzeniewierzenia się w powierzonych 
im urzędach, a dyrektor poczty sam się przyznał do 
wielkiego sprzeniewierzenia, kiedy zarządzono śledź 
two, co do jego czynności urzędowój. Książę Lieven, 
minister domen, popadł w zapomnienie niechwalebne- 
go życia, prywatnego, ponieważ nabywał w swoje 
posiadanie dobra państwowe za śmiesznie nizką ce
nę; uszedł on srogiej kary tylko dla tego, ponieważ 
w Rosyi istnieje rodzaj tradycyi, że urzędnicy, któ
rzy się przyznali do sprzeniewierzenia, uchodzą cało, 
tylko z zwolnieniem z urzędu, jeżeli odkryte sprze
niewierzenie pokrywają własnym majątkiem, Hr. 
Wałujew, poprzednik Lievena. popadł w śledztwo, 
ponieważ nieregularności w jego wydziale także na 
niego rzucają cień posępny, a że teraz może spokoj
nie pisywać romanse, zawdzięcza to nie tylko oko
liczności, iż był ulubieńcem Aleksandra II, lecz nad
to i tój przyczynie łagodzącój, że pozwolił swym 
niższym urzędnikom bogacić się, nie napełniwszy 
własnych kieszeni. Może i dawniejszy ministei’ 
spraw wewnętrznych, Maków, który odebrał sobie 
żjcie w Petersburgu 11 marca 1883 r., był tylko 
ofiarą swych podwładnych, „niewinnym przestępcą“, 
jak się sam nazwał w liście pisanym dc córki krót 
ko przed śmiercią; może dyrektor poczty Parfiljew 
pociągnął go w zgubę i hańbę przez swe nieuczciwe 
manipulacye. Byłego minis4ra uważano w Peters
burgu za uczciwego, a to jest w Rosyi — gdzie lud 
jest pochopny do nieufnego sądzenia każdego urzę
dnika — p wnym rodzajem świadectwa uniewinnia
jącego. Ogólne atoli znaczenie takich zjawisk nie 
leży w większój lub mniejszój konupcyi pojedyń- 
ezych osobistości; polega ono na tern, że rosyjskie 
urzędownictwo wogóle, od najwyższego do najniższe
go urzędu, ma dowolne pojęcie o poczuciu obowiązku 
i honorze urzędowym. Minister pozwoli działać 
swoim podwładnym, zamyka oba oczy, jeżeli ci w 
nocy w petersburskich jaskiniach gry tracą sumy, 
które z ich dochodem urzędowym stoją w mon
strualnie sprzecznym stósunku, a począwszy od 
ministerstwa aż do ostatniego stanowiska w odle
głym zakątka państwa, które zależy od jego nad
zoru, rozciąga się ta okropna obojętność dla wierno
ści i wiary, to wyzyskiwanie i dręczenie ludu na 
korzyść nienasyconego nigdy prywatnego worka czy- 
nownika. Absolutyzm przez dwa stulecia demorali
zował urzędników systematycznie a głucho, bezra
dnie i bezsilnie streścił lud rosyjski tę niedolę 
w przysłowiu: „Niebo jest wysoko a car daleko.“

I to sprawozdanie dodaje także: „Jednym 
z najgłówniejszych korzeni nihilizmu jest zepsucie 
urzędników.“ Około tego samego czasu pomnożyły 
się podpadająco pogłoski o rewolucyjnych intrygach 
we wojsku. Z Petersburga pisano do Berlina: 
„Niezaprzeczoną rzeczą zdaje się, że propaganda re
wolucyjna w sferach oficerskich raczój wzrasta, ani
żeli ustępuje.

Mówiono zawsze tylko o niepewności mary
narki, jednakże ostatnie uwięzienia dostarczają do
wodu, że i w wojsku lądowóm znajduje prąd 
rewolucyjny swych zwolenników i to nie tylko 
wśród młodych oficerów.“ Wymieniono wówczas na
zwiska wysokich sfer z kół rewolucyjnych, w któ
rych młodszych towarzyszów pouczano. Od owego 
czasu uciszyły się, nie zawsze powracające usiłowania 
zamachu, lecz wymienianie uwięzionych z wszystkich 
stanów. Publiczne rozprawy sądowe zniesiono;

winni znikają w „drodze administracyjnej“ w kaza
matach twierdz lub na Sybirze. W publicznym pro
cesie mieli oni zawsze jak najżywsze współczucie 
publiczności dla siebie; każdy widział prawdziwą 
winę w przerażająeój korupcyi w koło nich. Jeszcze 
przed dziesięciu laty odbył się przed sądem wojsko
wym w Kronsztadzie proces przeciwko porucznikowi 
marynarki Suehanowowi, który zasługuje na to, by 
go wyrwano z niepamięci wśród chaosu dziennikar
skiego. Okropniejszego obrazu położenia nad ten, 
który daje zeznanie obżałowanego, niepodobna, sobie 
wyobrazić.

Niemcy.
* Berlin, 11 sierpnia. Minister Herfurth był 

dzisiaj u cesarza na audyencyi pożegnalnój, wczoraj 
zaś już oddał sprawy swego urzędu w ręce hr. Eu- 
lenburga. Pożegnanie z radzcami wydziału było 
birdzo serdeczne. Minister wyłuszczył im przyczy
ny swego ustąpienia, między innemi zasadnicze 
przeciwieństwo w ważnych kwestyach reformy po- 
iiatkowój dr. Miąuela. Pan Henfurth zamierza po
zostać w Berlinie, gdzie już wynajął mieszkanie pry
watne, poprzednio jednakże uda się na kuracyą do 
Karlsbadu, a potem na wypoczynek do Tyrolu.

— „Kreuz Ztg.u zwraca uwagę na to, że 
przez zawarty z Kolumbią traktat handlowy pier
wszy raz pokrzyżowały się panamerykańskie zamia
ry rządu w Waszyngtonie, tak, że nie można już 
myśleć o przeprowadzeniu ich w czasie nieograni
czonym. Niemiecko-kolumbijski traktat handlowy 
jest t. zw. układem dającym największe przywileje. 
Za przykładem Kolumbii pójdą prawdopodobnie in
ne południowo-amerykańskie i zachodnio indyjskie 
państwa. Pertraktacje z Wenezuelą i Haiti są, 
wedle informacji wzmiankowanego pisma, na ukoń
czeniu.

— Z Akwizgranu donoszą do westfalskiego 
„Mirkura“: W ostatnich dniach maja rozeszła się 
w gazetach pogłoska, iż rząd francuzki żądał uzna
nia swego protektoratu w ziemi św. ze strony nie
mieckiego związku palestyńskiego, a w razie odmo
wy mieli Łazarzyści zostać wydaleni, z niemieckiego 
hospicjum w Jerozolimie. Sprawa ta została teraz 
załatwioną, rząd turecki bowiem, jako też Stolica 
św. uznała prawo państwa niemieckiego do samo
dzielnego wykonywania protektoratu nad instytucja
mi założonemi przez niemiecki h katolików w Pale
stynie. Prefekt Propagandy, ks. kardynał Ledócho- 
wski, z przyzwoleniem Ojca św., oświadczył, że nie 
ma powodu do odwoływania niemieckich Ojców z za
kładu związku palestyńskiego, stojącego pod opieką 
niemieckiego państwa, a wreszeie kierownictwo Ła- 
zarzystów daje rękojmię, że odtąd rząd francuzki nie 
będzie miał żadnego wpływu na rozporządzanie nie
mieckimi Łazarzystami, gdziekolwiekby to być 
mogło.“

— Przeciwko opodatkowaniu majątku, które jak 
wiadomo pierwszorzędne zajmuje miejsce w reformie 
podatkowój Miąuela, występują równocześnie: naro- 
dowo-lib. poseł Eynern i wolno-kons. dep. hr. Fred. 
Frankenberg. Pierwszy zwraca się przeciw refor
mie w broszurze, ostatni ogłasza artykuł w „Post“ prze
ciwko „śpiewowi syrenieniu“ ikończygo temisłowami: 
„Podatek od majątku uważają ministrowie nowego 
prądu bez wątpienia tak samo, jak wszystko inne 
w swej polityce, ze stanowiska „urządzania pola 
bitwy“, jako wypływ kwestyi socyalnój. Dalszy 
ciąg jest jasny.“

— Po porównaniu wszystkich wiadomości, po
dawanych i odwoływanych zc strony urzędowój, mo
żna wysnuć wniosek, iż parlament zostanie zwołany 
wcześnie w listopadzie i zajmować się będzie nie 
tylko projektem wojskowym, lecz nadto wszystkiemi 
ważneaii projektami finansowemi, które już zajmo
wały opinią publiczną.

— „Nordd. Allg. Ztg.u i inne pisma berlińskie 
zaprzeczają pogłosce berlińskiego „Tagebłattu“, który* 
donosił, iż bar. Soden, gubernator Wschodniej Afryki, 
podał się do dymisji.

— Minister oświaty, dr. Bossę, oświadcza w 
wydanem niedawno rozporządzeniu, że miejska de- 
putacya szkolna nie ma prawa zatrzymywać do
datków do pensyi, że za przekroczenie prawa kar
nego należy raczój nałożyć karę dyscyplinarną i że 
i tój także nie wolno wyznaczać samowolnie, lecz tylko 
w porozumieniu z rejeneyą. Powód do tego rozpo
rządzenia dało postępowanie magdeburskiój deputa- 
cyi szkólnój, przeciwko któremu kilku nauczycieli 
wniosło zażalenie.

— Po szczęśliwem ukończenia układów z księ
ciem Cumberlandem co do funduszu welfickiego, 
otrzymał baron Hammerstein za swe pomyślne usi
łowania w tój sprawie portret cesarski, na którym 
cesarz napisał własnoręcznie „prawo musi pozostać 
prawem“.

— Hr. Bantzau, niemiecki poseł w Niderlan
dach, wyjechał z Amsterdamu do Warcina, i już 
więcój nie powróci na swe stanowisko, jak się do
wiaduje amsterdamski „Handelsblad“. Hr. Rantzau 
jest, jak wiadomo, zięciem ks. Bismarcka.

Bnlgarya.
* Zofia, 11 sierpnia. Ajencya bałkańska ogła

sza następujący komunika : „Jesteśmy ponownie upo
ważnieni do oświadczenia, iż szeroko omawiane tajne 
dokumenta rosyjskie nie znajdowały się między 
aktami procesu przeciw mordercom Belczewa i że 
przeto nie mogły w żadnym kierunku wpłynąć r.a 
sędziów. Powołujemy się w tój mierze na dyploma
tycznych ajentów mocarstw europejskich w Zofii, 
którzy ten fakt potwierdzić i mogą. Nieprawdą jest 
przeto także, iż ajent dyplomatyczny Niemiec, któ
remu powierzono czuwanie nad interesami rosyjskie- 
mi w Bułgaryi, żądał ułaskawienia skazanych, pod
nosząc tę okoliczność, iż wyrok opierał się na apo
kryfach. Tylko dyplomatyczni ajenci Włoch, Ru
munii i Belgii w przyjazuój, niecfieyalnój formie do
radzali łagodność. Również najzupełniej bezzasa- 
dniem jest doniesienie pism francuzkieh, jakoby sę
dziowie polecali skazanych łasce Stambułowa. Twier
dzenie dzienników „Matin“ i „Intrasigeant“, iż po
wyższą wiadomość otrzymały ze Zofii, sprzeciwiacie 
również faktem, gdyż dzienniki te nie mają w Zofii 
żadnego korespondenta.

Ajencya bałkańska oświadcza dalój, iż wspo
mniane rosyjskie dokumenta wysłane zostały bułgar
skiemu rządowi przez byłego sekretarza rosyjskiego 
poselstwa w Bukareszcie, Jacobsona, którego teraz



ściga rosyjska policya z powodu skradzenia oficyal 
nych dokumentów. Komunikat zaznacza dalój, iż 
twierdzenie „Journal de St. Petersbourg“ — ja
koby skazanuch nie dopuszczono do wnie
sienia rekursu i jakoby zaraz następnego dnia 
po wyroku ich stracono, sprzeciwia się faktom, gdyż 
wyrok zapadł dnia 19 lipca, stanowcze skazanie na
stąpiło dnia 21 lipca, a stracenie 27 lipca. Wszy
scy skazani wnieśli rekurs, który wraz z wyrokiem 
przedłożony został zastępcy księcia. — W końcu 
podnosi Ajencya bałkańska ogłoszone w dzienniku 
„Nowosti“ oświadczenie Gankowa i Piotra Staneze- 
wa, stwierdzające istnienie ligi, zawiązanój w celu 
zamordowania księcia Ferdynanda i Stambułowa, a 
członkiem tój ligii był także Karagułow. To skan
daliczne oświadczenie — pisze Ajencya — stanowi 
nowy dowód winy Karagułowa i potwierdza, iż Stan 
czew sam był współwinnym z tymi zbrodniarzami 
którzy knuli mordercze zamachy przeciw ks. Ferdy 
nandowi i Stambułowi.

Kolonia, 11 sierpnia. „Köln. Ztg.“ donosi 
z Moskwy, iż cholera zawleczoną została do Mo
skwy przez aresztantów, przewiezionych z gubernii 
zarażonych do wielkiego centralnego aresztu w Mo
skwie, zkąd miano ich odstawić na wyspę Sachalin 
Obecnie transport aresztantów wstrzymano. W Mo
skwie i Petersburgu lud ciągle jeszcze jest przeko 
nany, iż lekarze zawlekli umyślnie cholerę, aby mieć 
szeroką praktykę i zarobek.

Bukareszt, 11 sierpnia. Ajeneya rumuńska 
oświadcza, że podróżny, który przyby vszy statkiem 
z Batum, zachorował w Sulinie, umarł wskutek za
palenia kiszek. Przy mikroskopijnem badaniu nie 
znaleziono bakcyla przecinkowego. Doniesienia za
tem dzienników zagranicznych, jakoby zachodził tu 
przypadek cholery, są nieprawdziwe.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek rolniczych powiatów Ple- 

szewskiego i Jarocińskiego odbędzie się w Jarocinie dnia 
21 b. m. o godzinie 5 po południa. Na zebraniu bę
dzie Patron.

* Walne zebranie Kółek rolniczych powiatów 
Ostrowskiego i Odolanowskiego odbędzie się w Ostrowie 
dnia 22 b. m. o godzinie 11 przed południem. Na 
braniu będzie Patron.

ze-

Walne zebranie Kółek rolniczych powiatów 
Ostrzeszowskiego i Kępińskiego, zapowiedziane na dzień 
21 b. m. w Ostrzeszowie, przełożone zostało z powodu od, 
pustu Bractwa Wstrzemięźliwości, na dzień 25 września 
godzinę pół do 4tój po południu, o czóm odnośnych po 
wiatów Kółka rolnicze uprzejmie zawiadamiam. Patron.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek 12 sierpnia.
• Doniesienia urzędowe. Król nadał: pozasł. poborcy 

podatków Schneidrowi w Kistrzynie order czerw, orła 
czwartój klasy; pozasł. płatnikowi wojskowemu Golow w 
Berlinie i pozasł. burmistrzowi Moebest w Artem król 
order korony czwartój klasy.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* 0 zjeździe przemysłowym rozpisała się „Posn. Ztg.“, 
zaznaczając, że przemysł polski podnosi się od czasów ś. p. 
Karola Marcinkowskiego. Nie widzi się „Posenerce“, że 
duchowieństwo obejmuje kierunek w Towarzystwach prze
mysłowych, a nie podoba jej się ten udział duchowieństwa, 
chociaż sama przyznaje, że Towarzystwa przemysłowe dla 
tego przybrały charakter katolicki i że duchowieństwo na
sze dla tego zajmuje się temi Towarzystwami, aby je 
strzedz od naleciałości socyalśstycznych.

* Dwudzieste prowincyonalne zebranie nauczycieli 
odbędzie się tu w Poznaniu w szkole obywatelskiej w pier
wszych dniach października r. b. Z tem zebraniem bę
dzie. urządzoną wystawa środków naukowych. Nadto zo
stanie urządzoną. wzorowa jedno-klasowa szkoła wiejska.

* Na obchód sedański, urządzany w tutejszych trzech 
gimnazyach, nie będą dyrektorowie wysyłali zaproszeń do 
publiczności, ale natomiast mają, ile możności, wszyscy 
uczniowie brać w nim udział.

* Przy rewizyi studni tutejszych wykazało się, że 
15 z. nich ma wodę niezdrową. Do tych należy także 
studnia na dworcu przy Tamie Garbarskiój.

* Dziewięć świń węgierskich zadusiło się w czasie 
transportu z Węgier do Poznania. Oddano je do ogrodu 
zoologicznego na karm dla zwierząt.

* Tutejsze rzezalnie (szlathtnzy) prywatne poddała 
komisya sanitarna rewizyi, przyczćm się okazało, że kilka 
rzezalni trzeba będzie zamknąć, inne znowu wymagają le
pszego urządzenia.

* Wilda, 11 sierpnia. Na protest tutejszój gminy, 
wystosowany do ministerstwa, a występujący przeciw wy
stawieniu cholerycznych baraków miejskich na Wildzie, 
nadeszła odpowiedź, w której p. minister powiada, że te 
baraki mają być tylko prowizorycznemi na 10 — 14 dni. 
Gimna ndała się do p. naczelnego prezesa z prośbą, aby 
po upływie tego terminu kazał usunąć te baraki.

Żydzi przeciskają się przez granicę i uciekają z 
Rosyi i z Królestwa Polskiego do Niemiec, aby ztąd po
jechać do .Ameryki. Onegdaj przybyło 2 żydów z 2 ży
dówkami i z dwojgiem dzieci do Poznania koleją, ale na 
dworcu przytrzymano ich, oddano policyi, gdzie przenoco
wali, a wczoraj wydalono ich pod eskortą policyjną do 
granicy.

*. Dla włości rentowych nie potrzeba konsensu do 
osiedlenia ani od policyi miejscowój, ani od wydziału po
wiatowego, bo udziela go sama komisya jeneralna, jak mi
nistrowie spraw wewnętrznych, rolnictwa i sprawiedliwości 
zadecydowali.

* Z Trzemeszna, 11 sierpnia. Wiadomość o zamor
dowaniu włodarza w Kruchowie, podana przez gazety nie
mieckie, jest bez podstawy. Włódarz Jąsik z Kruchowa,

porządny i trzeźwy człowiek, ale od pewnego czasu sła
bowity, był w niedzielę na odpuście w Dusznie, wracał 
pod wieczór do domu i na drodze padł nieżywy, paraliżem 
rażony, jak sekcya wykazała.

* 0 zajściu w szkole gostoczyńskićj pod Tucholą 
rozpisywały się gazety żydowskie i liberalne, zarzucając, 
że w czasie rewizyi w tej szkole obraził pan radzca re- 
jencyjny Pfennig, katolik, dzieci innowiercze i inspektora 
powiatowego, p. dr. Knorra, ewangelika, nazywając ich 
heretykami. „Gazeta Toruńska“ tak pisze o tym wy
padku :

„W Gostoczynie pod Tucholą był w końcu kwie 
tnia r. b. na rewizyi szkoły p. radzca rejencyjny z Kwi 
dzyny, Pfennig, katolik, z nim razem zaś i powiatowy 
inspektor, p. dr. Knorr, ewangelik. Do szkoły tó, 
uczęszcza także pewna liczba dzieci ewangelickich i ży 
dowskich.

Egzaminowano dzieci katolickie z religii, zadając 
pytania z pierwszego przykazania Boskiego. Na pytanie: 
„Jak się grzeszy przeciwko wierze ?“ odpowiadały dzieci 
słowami katechizmu dyecezyalnego, między innemi i temi, 
że się grzeszy „przez czytanie heretyckich i bezbożnych 
książek.“

Pan radzca rejencyjny zapytał, co to znaczy „here
tyckie,“ za czóm poszło, że ku wyjaśnieniu różnic w wy
znaniu między ludnością krajową pan radzca przywiódł, 
iż dzieci ewangelickie i żydowskie, razem do szkoły uczę
szczające, wyznają wiarę odmienną od katolickiej, a nawet 
sam pan inspektor powiatowy ją wyznaje, że to ludziom 
tym nie ubliża, ale każdy swojój wiary trzymać się winien 
i według katechizmu w swojój. a nie obcój, wierze książki 
czytywać ma.

Przez kilka miesięcy o rzeczy tak pros tój nikt sło
wa nie wspominał, aż ją temi dniami poruszył „Gesellige“ 
w swoim duchu i tonie, a za nim do dowcipkowania za
brał się „Kladdeiadatsch;“ inne pisma protestanckie po
częły krzyczeć na gwałt.

Niepotrzebny rumor i hałas, śmieszne rozniecanie 
burzy w szklance wody !

Czy pan radzca nżył zwrotów najstosowniejszych 
czy potrzebnie przywodził różnicę wyznania między 

dziećmi szkólnemi i panem inspektorem, w to się wdawać 
nie chcemy. Czegoś ubliżającego, namiętnego lub zakłó
cającego oczywiście nie powiedział, boć inspektor powiato
wy nie byłby na to milczał tak długo. Sprawa dostała 
się do „Geselligera“ widocznie przez kogoś, kto ani tam 
nie był, ani nie widział wrażenia słowami zaczepionemi 
wywołanego. Nam piszą, że wrażenia jakiegokolwiek wcale 
one nie wywarły, owszóm przebrzmiały, jak każde szkólne
objaśnienie dzieci. <

Krzykiem tym nic „Gesellige“ i jego Indzie nie 
osięgną. Rozmaitość wyznań pozostanie, a z nią po
zostać musi też i ostrzeganie dzieci jednego przeciw 
naukom drugiego. To wcale a wcale zgody społecznój nie 
zakłóca.

Prędzój czy później będą, bo być muszą szkoły wy- 
znaeiowe, a wtedy nie będzie tych draźliwości, bez któ
rych może nschnie „Gesellige,“ ale w kraju będzie wszy
stkim lepiój i pogłębią się przekonania i wytworzą silniej
sze charaktery.“

* Chełmińska dyecezya. Ks proboszcz Odrowski 
z Kościelnej Jani otrzymał kanoniczną instytneyą na dzie
kana dekanatu nowskiego. — Misya w Brodnicy rozpo- 
eznie się w sobotę 20 b, m., w wilią obchodu Wniebo
wzięcia Najśw. Maryi Panny po południu o godzinie 5 so 
lennemi nieszporami a zakończy się w czwartek 25 sier
pnia. Nauki wygłaszane będą po polska w kościele pa
rafialnym a po niemiecku w kościele poklasztornym.

* Z Nisy donoszą, że 10 b. m. utopiło się tamże 
7 żołnierzy w czasie ćwiczeń wodnych w rzece Nisie.

* Cyganie w Niemczech są w wielkim kłopocie, bo 
policya szuka tój bandy cygańskiej, która w 1890 roku 
nkradła w Berlinie dziewięcioletniego chłopczyka Karola 
Hoffmanna, syna stolarza Hoffmanna, mieszkającego przy 
Zossener-Strasse. Ten chłopczyk nawłóczył się z cyga
nami po całych Niemczech, po Anstryi, Holandyi, Rosyi, 
a pilnie strzeżony, nie mógł uciec. Dopiero przed kilku 
dniami w Saksonii pod miastem Ple3sa, wysłali go cyga
nie na kradzież siana. Chłopczyk skorzystał z tój sposo
bności i uciekł. Gdy o tem doniesiono stroskanym rodzi
com, pospieszył ojciec do Plessy, ale nie mógł poznać 
swego dziecka, poznała je atoli matka, która za ojcem po
spieszyła, a poznała po brodowkach, które chłopczyk ma 
na plecach. Trudno zaś było to dziecko poznać po twa
rzy, bo szelmy cyganie pokłuli twarz jego nożem i spi
czastymi narzędziami i tak ją zeszpecili, że właśni rodzice 
po twarzy poznać tego dziecka nie mogli. Ten chłopczyk 
opisuje podróże, które odbył z cyganami, nauczył się też już 
nieco mowy cygańskiój. Twierdzi on, że hersztem bandy, 
który go nkradł, jest cygan Petermann, który się trudni 
handlem koni. Policya śledzi tę sprawę bardzo gor
liwie.

* 0 zamordowaniu biskupa dyecezyi Poligno (we 
Włoszech) ks. Frederici podają pisma włoskie następujące 
szczegóły. Ks. biskup przebywał od kilku dni u wód 
w Monteeatini, zkąd 5 hm. przybył do Florencyi, gdzie 
w jednym z klasztorów zamieszkał, zkąd nazajutrz wyje
chał do swej dyecezyi wagonem I klasy. W wagonie 
III klasy był służący księdza biskupa, Antoni Rn- 
dini. — Morderstwo na księdzu biskupie popełniono 
między stacyarai Spello a Foligno. Gdy szafner otworzył 
drzwi do oddziału, w którym ks. Biskup się znajdował, 
spostrzegł go w krwi leżącego z potrzaskaną czaszką. 
Zegarka i pugilaresu nie było przy trupie. W kilka go
dzin potem aresztowano mordercę, niejakiego Poggioni, 
gdy przy studni bndnika kolejowego ręce z krwi obmywał. 
Miał on przy sobie zrabowane ks. Biskupowi pieniądze, 
zegarek i pierścień. Przyznał on się do tój zbrodni. 
Niebożczyk liczył dopiero 48 lat wieku.

* Wieliczka. Z powoda urodzin cesarza Franciszka 
Józefa, urządzonem będzie dnia 14 i 15 sierpnia 1892 r. 
t. j. w niedzielę i poniedziałek, zwiedzenie sławnych w ca
łym świecie kopalń wielickich, z którego czysty dochód 
przeznacza się na cele dobroczynne. W tym celu będzie 
kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto urozmaicą pobyt 
Szanownój Publiczności w kopalni ognie sztuczne i jazda 
piekielna. — Ponieważ w tym dniu tylko 400 osób w dwóch 
oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzić może, dla tego 
podaje się de wiadomości Szanownój P. T. Publiczności, 
że biletów wyłącznie w Krakowie w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego (Rynek linia A—B), w kawiarni Piotra Po- 
rzyekiego, Rynek nr. 17, I piętro, oraz w Wieliczce przy 
kasie nabyć można. Cena biletu dla jednój osoby 2 złr. 
50 ct. bez zjazdn i wyjazdu machiną parową. Bilet dla 
, ednój osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną parową 
2 złr. 80 ct. — Wejście i zjazd do kopalni odbywa się 
o godzinie l8/* P° południu. — Pociąg osobowy odchodzi 
z Krakowa do Wieliczki o godzinie 1 po południu, a z 
Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 minut 35 wieczorem. 
Przewodnik ilustrowany kopalni nabyć można przy zakupnie 
biletów. Komitet.

* Wielką obławę na żebraków, osławionych z po 
wodn swój sztuki, urządziła w tjch dniach policya w Ma 
drycie. Za ukazaniem się mundurów niewidomi odzyski
wali wzrok, kulawi władzę w nogach, starcom powracała 
młodość. Tajni ajenci policyjni również przeciągali przez 
miasto, a ktokolwiek zwrócił się do nich z prośbą o jał
mużnę, bywał aresztowany. Niejeden z „kaleków“ sta
wiał przytóm tak gwałtowny opór, że wywoływał zbiego
wisko i przemocą prowadzono go do urzędu policyjnego, 
Tam aresztowani wymieniali senatorów i deputowanych ja 
ko swoich protektorów ; j iden z żebraków nawet ntrzymy 
wał, iż jest krewnym prezesa ministrów Canovas’a, i po 
wolnjąc się na te wysokie stosunki, groził policyantowi dy- 
misyą. Znaleziono przy tych ludziach sumy od 5 do 100 
franków, przecięciowo znajdowano 15 —25 franków. Stwier
dzono tóż, iż jeden z zaaresztowanych żebraków, Manuel 
Landoval, posiada w prowincyi, z którój jest rodem, ob
szerne włości i pałace, a w Madrycie mieszka w jednym 
z wykwintniejszych hotelów, gdzie go uważają za naj
punktualniejszego płatnika- Pierwszego dnia obławy za 
aresztowano 180 żebraków. Poszukiwania te trwają w 
dalszym ciągu, gdyż w Madrycie jest 2000 żebraków, a 
ponieważ przytułki dla nbogich, gdzie schwytanych pier
wszego dnia zaprowadzono, są już przepełnione, przeto 
będą oni wysłani do prowincyi, z których pochodzą.

* M da Vogüé do młodzieży. W końcu zeszłego 
miesiąca odbywało się w Paryża w rozmaitych kolegiach 
rozdawanie nagród. Według starego zwyczaju, przewo 
dniczy podobnej uroczystości i wygłasza odpowiednią mowę 
jeden z dawnych uczniów kolegium, który dobił się w 
świecie pierwszorzędnego stanowiska i jest ilustracją za
kładu. Przemawiali w tym roku w rozmaitych prywa
tnych kolegiach : minister spraw zagranicznych Ribot 
Franciszek Coppóe, Laroumet i inni. Najpiękniejszą je
dnak jest mowa członka akademii francuzkiéj, E. M. de 
Vogüé, wychowańca kolegium „Stanislas“, którego kiero
wnictwo spoczywa w rękach osób duchownych. Mówca 
obrał sobie za temat — siłę woli. Znaczy ona więcój, 
aniżeli inteligencya i wiedza. „Podaję wam obserwacyę, 
którą doświadczenie ustawicznie stwierdza. Znałem osobi
ście kilka ludzi, co dokonali wielkich dzieł naszój epoki; 
gdym się im bliżój przypatrzył, doznałem chwilowego za
wodu : „Jak to, myślałem, to tak mierną jest ta sławna 
inteligencya ! Znam wiele stokroć bogatszych, stokroć 
szerszych.“ Tak, ale niebawem dochodziłem do przeko
nania, że cała wyższość łych ludzi spoczywała w ich po- 
tężnój woli, że tylko samym sobie zawdzięczali powodze
nie i że, dzięki tój górującój zalecie, prześcigali współza
wodników, daleko lepiój uposażonych we warunki bły 
szczenią. Inteligencya bez woli, to zając z bajki La- 
fontaina, wyzywający do wyścigów żółwia; trzymajcie 
zawsze za żółwiem. Chcieć to módz — mówi dawne 
przysłowie. Tak przedstawione, nie jest całkowicie słu
szne, Wielki mąż stanu Anglii, Disraeli, poprawił je 
bardzo trafnie, mówiąc : „Gdy człowiek istotnie Chce cze
goś, co mu naprawdę robi przyjemność, zawsze osiągnie.“ 
Znajdźcie najpierw to, co wam istotnie jest miłem, a na
stępnie chciejcie tego silnie i gorąco. Będą to tysiące 
przedmiotów, tak rozmaitych, jak rozmaitemi są wasze za
wody, przyszli oficerowie, sądownicy, inżynierowie, kupcy, 
rolnicy i jeśli są między wami nieszczęśliwi, którzy w pul
pitach swych chowają zeszyty wierszy lub prozy, przyszli 
także pisarze, poeci i artyści. Ale jakiemikolwiek będą 
wasze późniejsze zabiegi, znam jeden przedmiot wspólny, 
który wam sprawi największą przyjemność : wielkość Frań- 
cyi. Chciejcie tój wielkości, a osiągniecie ją!“

„Nabraliście tutaj wybornego zwyczaju lachnnku sn 
mienia, tego bilansu, który człowiek skrupulatny układa 
co wieczór, by poznać dług swój względem bliźnich i Bo
ga. Proponuję wam, gdy będziecie już mieli czynny za
wód, dodanie do tego obrachunku jednój jeszcze pozycyi. 
Pytajcie się co wieczór: „Com dziś uczynił dla wielkości 
Francyi.“ Starajcie się o to, aby w tym dziale specyal- 
nym, za każdym razem widniał jakiś czyn. I podczas 
tego obrachunku słuchajcie, co do was mówi stara macierz, 
która tam w cieniu wyciąga ku wam ramiona: „Dziecię, 
w ciężkich boleściach wydałam cię na świat; od piętnastu 
wieków najlepsi z moich synów znoili się, by ci zgotować 
najwyższy zaszczyt noszenia naszego imienia ; zawdzięczasz 
mi słodką i wolną kołyskę, w którój życie uśmiecha się 
bardziej, niż gdzieindziój. Będziesz zab.egał o swój cel 
osobisty, będziesz szukał swego zadowolenia, dostatku, sła
wy, bogactwa; nic słuszniejszego. Ale udziel i mnie 
coś z twych usiłowań. Żądam od ciebie nietylko ofiary 
krwi w wielkich niebezpieczeństwach; zbyt ona łatwa. 
Żądam — i to o wiele trudniejsze — codziennej ofiary 

lenistwa, przesądu, nietoleraneyi, z cząstki twych upo
dobań i zabiegów osobistych; za tę cenę dasz mi niezbę
dne żywioły siły, łączności, pokoju wewnętrznego, pewność, 
że będę usłuchaną. Domagam się tego od ciebie w imię 
mych ran niezabliźaionych, domagam się głosem wszyst
kich zmarłych przeszłości, głosem mych dzieci najsłabszych 

najbardziej nieszczęśliwych w chwili obecnój, tych pro
staczków, których ci poruczam, gdyż los wyznaczył cię 
ich sługą, stawiając pod nad nimi.“ Będziecie słuchać 
tych błagań macierzyńskich, moi drodzy przyjaciele. A te
raz wyruszajcie za waszą zdobyczą. Dano wam tn kilka 
zasad pewnych o ciągiem zastosowaniu. Oto busola. Re
szta do was należy. Przeróbcie według waszej woli kartę 
tego świata zmiennego : każde pokolenie stwarza nowy 
świat, na nową modłę, którą mu Bog odkrywa; a pra
wdziwsze® to może w stosunku do waszego pokolenia, niż 
do innych. Nie kłopoczcie się ani złemi prognostykami, 
ani narzekaniami waszych poprzedników; poprzednicy na
rzekają zawsze, skoro się tylko nie pracuje dla nich, a 
wy będziecie pracować dla siebie. Czyńcie wasz świat 
bardzo wielkim, bardzo pięknym, siłą woli, z radością i 
zaufaniem w dnchn i pod hasłem, które wynosicie z tego 
zakładu ; „Francuz bez obawy — chrześcianin bez za
rzutu.“

Przybyli do Poznania.
Poznań, 11 sierpnia.

BAZAR. Pani Hulewicz z Młodziejewic, Taczanowski 
z żoną z Naramowic, Trzebiński z Bendzitowa, dr. 
Rosę z Warszawy, Plewkiewicz z Grylewa.

Biuro Towarzystwa Czytelni Pudowych,
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko
wej, Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.

gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) 12 sierpnia. — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —w miejscu 

(bez beczki) te w, opodat. 60-ta 63,40 mk., 70-ta 33 60 mk., sierpień 
50-ta 63 40, 70-ta 33 60 m., maj 60-ta m.. 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędówe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk.
w miejscu bez beczki 60-ta —,— m., 70-ta 83.60 m., kwiecień 
50-ta -- --- m 70-ta—.— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 12 sierpnia 1892.

TO W AR

piękny średni pośledni

Pszenica nowa .... 100 kilog. 17 60 17 — 16 60 —- —

Żyto..................................................... 13 80 13 50 13 30 —. —
Jęczmień ........................................... 14 60 13 80 13 20 — —
Owies . ........................................... 16 — 16 50 — — — —
Groch wrzący................................. —

Kartofle........................................... 4 60 4 — — — — --:
Wyka................................................ — — — — — — —
Rzepik................................................ — — — — — — — ....
Łubin żółty...................................... — — — — — — — -

„ niebieski .... —

¡ByggoMcs, 11 sierpnia 1892.
Pszenica nom., stara —mrk., nowa 164,— 

do 172 mk.
Zyto, nowe 125—136 mrk., piękna ponad netowanie.
J ęczmien według jakości 125 140 mrk., dla bro

warów 140—145.
Owies 166—165 m.
Groch na paszę 150—166 m., wrzący 180—200 m.
Okowita za 10,000 litr. proc. 60-ta —,— mrk., 70-ta 

—,— mrk.
Wrocław, 11 sierpnia 1898 r.

Zyto (aa 1000 fnnt.) —, wypowiedziano —cent 
Cena wypowiedziana — m., na sierpień 160,00 żąd-. wrześień- 
październik 150,00 iąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsnm., —, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo
wiedzenie —, in., na sierpień (50-ta) 64,20 iąd.. (70-ta) 34,20, 
sierpień-wrzesień 34,20 żąd., wrześień-październik 34,30 żąd.

Cena wypawledziana wa dsiei 12 sierpnia: żyto 150,00 
mk., pszenica — -,— mrk., owies 140,00 mrk., rzep —mrk., 
olćj rzepiowy 49,60 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (eicl. 60 
mrk. podat. konaumcyjnego) dnia 11 sierpnia: (60-ta) 54,20 mrk., 
(7«-ta) 34 20 mrk. 

Postanowienia

miejskiój

deputacyi targów.

Pszenica biała 
nowa

Pszenica żółta 
nowa . .

Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . .

„ nowy . 
Groch . • .

Postanowienia 
komisji handlowój.

K sa 1 e ta <1 o, i* z.
W

W

W

sobotę 13 sierpnia św. 
Hipolita m.
niedzielę 14 sierpnia śś. 

Euzebiusza i Dymitra, 
poniedziałek 15 sierpnia 

Wniebowzięcie N. M. P.
We wtorek 16 sierpnia śś. 

Rocha i Jacka w. 
środę 17 sierpnia śś. Ana
stazego B. i Mirona m. 
czwartek 18 sierpnia św. 

Firmina m.
piątek 19 sierpnia śś. 

Benigny p. i Rufina w.

W

W

W

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 a.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 as.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 a,

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 a.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

4 m. 39. 
29.
4». 41. 
27.
4 as. 42. 
25.
4 fi. 44. 
23.
4 ar 46
21.
4 as. 47. 
19.
4 M. 49 
17.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi- 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 

w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.

Za 100 
ciężki

kilogramów
średni lekki towar

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

M F. M P. M F. M F. M F. M F.
19 20 18 90 18 10 17 60 16 20 lc 20
18 10 17 90 17 60 17 10 16 10 15 80
19 10 18 80 18 10 17 60 16 20 15 20
18 00 17 80 17 50 17 00 16 90 16 60
16 20 14 70 14 50 14 20 13 70 13 10
15 oo 14 50 14 10 13 su 13 10 12 10
15 00 14 50 14 20 13 70 13 20 12 70
13 80 13 60113 20 13 00 12 50 12 00
21 M) 20 30 19 60 19 1.0 18 00 17 60

TOWAR
piękny średni pośledni

100 klg. 20
20

80
40

80
50

18
18

00
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Rzep ....
Rzepik zimowy .
Siemię lniane .

Szczecią, 11 sierpnia 1898.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 170—184 

m., na sierpień —płc„ na wrześień-październik 165,0 płac.
Żyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 138 - 149 mrk. 

na sierpień 150,0 płc., wrześień-październik 145,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 151—167 płac.
Okowita słabo , za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez be

czki 70-ta 35,8 płac., 60-ta —,— płac., na sierpień 33,0 nom. 
na wrzesień-paźdz. 33,0 nom., kwiecień-maj 33,9 nom.

MagńebMf, 11 sierpnia - O n k i e r ziarnisty excl. worki 
92% —,—, cukier ziarn. excl. 88% —,—, cnk, zlarn. excl, 
75% Rendem, —. Dragi produkt excl. 76% Rendem, —, 
Usposobienie: bez in. ff. Rafinada chlebowa 28,00. f. Rafinad* 
chlebowa U 27,75, mielona rafin. z beczką 28,60, miel. Melis I 

beczką 26,75. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za sierpień 13,17% pl-> 13,20— żąd., wrze
sień 13,32% pł., 13,35— żąd., październik-grudzień 12,85 pł., 
12,90— żąd., styczeń-marzec 13,00— płc., 13,10— żąd. Spok.
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, 11 sierpnia. — Okowita słabo, za sierpień- 
wrzesień 22% żąd., wrześień-październik 22% żąd., październik- 
listopad 22% żąd., listopad-gradzień 22% żąd. — Kawa good 
average Santos za sierpień «47°/*, za wrzesień 67%, za grudzień 
66%, za marzec 65%. Usposobienie: spok. Obrót 2000 miechów.

Telegram giełdowy.
Berlin, 12 sierpnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 1 11 12
Pszenioa stalój.
na sierpień . . 169 25 161 25
na wrzes.-paźdz. 159 76 162 -
Żyto stalój.
na sierpień. . . 146 75 150 25
na wrzes.-paźdz. 146 - 149 26
na paźdz.-listop. — - — _
Olćj rzep, słabo.
na sierpień . . — _
na wrzes.-paźdz. 49 10 48 10
Okowita stalój.
eksportowa . . 83 90 35 20
na sierpień-wrzes. 33 - 33 60
na wrzes.-paźdz. 33 20 33 70
na paźdz.-listop. 32 80 S3 40
na listop-grudź. 32 60 33 20
na kwiecień-maj 83 40 34 -
spożywcza. . . — — — —
Owies
na sierpień . . 147 60 149 -
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 1150 750
okowity kw. ekp. 30,000 60,000

„ „ spoż. ,00(

Szczecin, 12 sierpnia 189
Kurs z dnia 11 12

Pszenica stale.
na sierpień . . ... _ — _
na wrzes.-paźdz. 166 - 165 50
Żyto stale.
na sierpień . . 150 - 147 -
na wrzes.-paźdz. 146 - 146 50
Olćj rzep. spok.
na sierpień . . 48 60 48 50
na wTzes.-paźdz. 48 60 48,60

Niem.3%poż.pań. 
Consol. 4% . . 
Consol. 8%% ■
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 3%% 1. zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 5% lis. zas. 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4%rentazł. 
Węg.5% „ pap. 
Anstr. kred, akcye 
Anst.franc. koleje 
Lombardy . .

Usposobienie: 
słabo.

Okowita stale.
w miejscu eksport, 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes. paźdz.

Petroleum
w miejsca . . .

10
87 90

107 25 
100 80 
102 — 
96 60 

102 76
94 90

171 -
81 80

208 60
98 25
67 -
64 26
95 60
86 10

168 
130 60 
43 60

11
87 75

107 25 
100 80
101 90
96 50

102 75
94 90

170 80
81 90

207 50
98 40
66 50
63 75
95 40
85 80

168 20 
130 60 
43 76

11

35 — 
33 — 
33 —

10 25

12

85 — 
88 — 
32 70

10 25



Dnia 11 sierpnia maximum ciepła 4- 19,9° Cel. 
. 11 . minimum „ 4- 11,1° . noterya. (Bez gwaranoyi.) Druga klasa 187 król, pruskiéj loteryi.ï,«*xx powietrza.

Dnia "1 sierpnia 18+1 r. o 8 godzinie rann.

81 a e y e. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrsa.
Term
Cels.

Mulaghmore . 763 PłdZ 3 sachni. 14
Abt-rdeen . . , 761 Płd Pid Z. 2 zaehm. 12
Chrystiansund , 60 W 1 oói eachm,. 10
Kiipfcnhag- 763 Z.^nZ 2 pochmurno 13
Sztokholm 7 8 Pin nZ 2 ¿a lita. 13
n&paraiidit -.7 Pld. 2 pogodnie 14
Petersburg 7 3 n -'i 2 desie* 11
Moskwa 757 Z 1 pół zaehm. 17
Kora, Qu- üM 706 id Z 2 »ietizcz 16
Cherbourg n 'A 3 pochmurno 14
Helder 69 ■dZ 1 pochmurno 13
Sylt ł 'i . n 2 pochmurno 14
Hambnig 6 Z 1 zaehm. 13
SwiüiiiiiSi. 4 Z.Płn.Z. 2 pochmurno 13
Nowy,, ¡: 6i Z ita Z. 3 pół zaehm. 15
Kl - j¡,.DÍnl) 747 ta.Z. 5 zaehm. 15
Pary z 767 PinPłn.W. 2 zaehm. 14
MLonastar . ■ 768 Z.Płn.Z. 3 zaehm. 10
Kalaruhe 767 Pin,W. 3 bez chmur 14
Wiesbaden .67 Płn. 4 bez chmur 14
Monachium . . . 767 Pin. 3 zaehm. 13
Kamienica2) . . . 768 Płn.W. 1 pochmurno 10
Berlin8)....................... 766 Z. 3 pochmurno 12
Wiedeń .... 765 Z Płn Z 2 zaehm. 15
Wrocław .... 766 Z. 2 zaehm. 14
Ile d'Aix
Nizza . 
Try est

766
760
761

Pin. W, »
spokojnie. 

W.Płn.W. 3

zaehm.
pogodnie
zaehm.

18
21
21

(3XT«,ca.osł«-xi.o.)
nakładem 

57, opuściły
prasę zeszyty XXIII. i XXIV. i zawierają między innemi zna
komity artykuł napisany o duńskiój sztuce dramatycznej, z po
wodu zapowiedzianych na jesień r. b. występów w Niemczech, 
wyszczególniający główne tejże filary. Artykuł ten zdobią li
czne portrety artystów i artystek. Oprócz tego wiele zajmują
cych romansów, noweli i pięanie wykonanych dodatków arty
stycznych. Następny Nr. XXV. zawierać! będzie obszerny bo
gato ilustrowany artykuł o życiu Papieża Leona XIII. Cena 
zeszytu wychodzącego co 2 tygodnie wynosi tylko 60 fen.

Moderne Kunst R. Bonga w Berlinie

(5) Berlin, dnia 11 sierpnia 1892.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach,

wygrywają 105 marek.)

J) Rano drobny deszczyk, 
łudniem cokolwiek deszczu.

2) Rosa. 8) Wczoraj przed po-

Pogląd na stan powietrza.
Minimum, które wczoraj byłe nad Morzem Bałtyckiem, 

zatrzymało kierunek wschodni i od niego zależy stan powietrza 
w północnćj Europie. Maximum nacisku atmosfery posunęło się 
także ku wschodowi i doszło do 769 mm. W Europie środko
wej spadła temperatura jeszcze niżćj, w północnych Niemczech 
jest natomiast umiarkowany wiatr wschodni, w południowych 
Niemczech jest umiarkowany północny prąd wiatru. W nad
morskich okolicach Niemiec i około Alp jest powietrze ponure, 
a w środku Niemiec w kilku miejscach pogodne. Nowe mini
mum okazuje się w północno wschodnich okolicach i niewątpli
wie wpłynie ono na zmianę powietrza w Niemczech.

sptrtrzeżsnia meteorologiczne w Poznanm

FABRYKA
papierosów i tureokich tytani

i. w. j. KOHEwaziarsKi w drkzbib,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odio 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą
Poznnń-Krz yż.

6,60 rano. 4,43 rano.
10,35 pfzed poł. 7,37 rano.
12,60 w poł. 10,08 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.) 
2,30 po poł. 3,10 po poł.
3,21 po poł. 6,17 wiecz.
4,59 po poł. 'zRokietnicy). 
7,16 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,56 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,15 w nocy. 

12,52 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz-Toruń.

Poznań-
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1.25 rano.

■W,roeław.
4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznań-Berłln-Gnben.

w sierpniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

11. Po połnd. 2
11. Wiecz. 0
12. Rano 7

750.1 
759,4
760.1

ZPłnZ. słaby 
Z. lekki
PłnZ. lekki

pogodnie 
bez chmur 
pogodnie

+18.9 
+ 16,6 
+ 12,3

8,10 rano 
(z Gniezna). 

10,19 przed poł. 
3,15 po poł. 
6,64 wiecz. 

10,57 w nocy. 
12,46 w nocy.

1.25 w nocy. 
4,57 rano.

10,34 przed poł. 
4,24 po poł.
7.26 wiecz.

-KI

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy.

luezbork.
8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

4.48 rano.
6.49 rano.

10,36 rano.
3.29 po poł.
7,15 wiecz.

10,45 w nocy.
(do Gniezna).

Poznań-Piła.
4,46 rano. I 7,24 rano. 

10,47 przed poł. 1,58 po poł. 
4,48 po poł. | 6,48 wiecz.

Poznań-
6.50 rano.

10,40 przed poł
2.51 po poł.
8,06 wiecz.

Poznań-Strzałkowo.
6,02 rano. 1 9,06 rano. 

12,16 przed poł. 3,34 po poł. 
6,63 po poł. | 9,51 wiecz.
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K. Berger-Realgymnasium
zu Posen.

Vom 1. October d. J. ah beträgt das Schulgeld in der Vorschule 
jährlich neunzig Hark. 004)

Director Dr. Geist

.A-jg-V
Szauownój mój Klienteli donoszę uprzejmie, że 

z dniem 8 b. m. przeniosłam mój (886)

Magazyn konfekcyi damskiej
z ŚgoMarcina 64 pod Nr. 03 przy tejże ulicy.

Żywot ś. Bernarda z Fontaine
Doktora Kościoła, Opata 00. Cystersów, napisał X. Pr. Uryga. Str. 184 
i IV. Dziełko zaopatrzone w aprobatę Władzy Dnchownój, odznaczające 
się pięknością stylu, jasnem i wielce zajmnjącem opisaniem cudów i dzia
łalności św. Bernarda, uważnie odczytywane, w obecnych zwłaszcza cza
sach szersącój się bezwyznaniowości i zepsucia obyczajów, potężnie przy
czyni«! się może do obudzenia wiernych z uśpienia duchownego. Cena 
książki nieoprawnój 1 m., z przesyłką 1,10 m., oprawny egzempl. 1,60 m. 
z przesyłką. Poleca i odwrotną pocztą wysyła za nadesłaniem należytości

Drnkarnla Kuryera Poznańskiego.

F. Raczkowski,
Poznań, w Bazarze, ulica Nowa nr. 8,

poleca
Haterye wełniane czarne od 00 "

Hambursko-Amerykańskie
Towarz. Akcyjne żeglmi parowej.
Bezpośrednia komunikacja p Mówca

mi pocztowemi. (.1541)

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

dla polskich robotników
w Bilemczecli.

Z przykładami napisał Ks. W. M. Str. 88 i VIII. Z 6 obrazkami: Matki 
Boskiéj Częstochowskiej, św. Alojzego Gonzagi, św. Wojciecha, św. Anny 
Przenajśw. Rodziny i św. Barbary. (Cfr. artykuł o téj publikacji w Nrze 
121 „Kuryera Poznańskiego“ kolumna 2-ga łam 3-ci.) Cena za egzempl. 
26 fen., z przesyłką 3o fen. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

fen. metr podw. szerokości,
Materye weln. kolorowe, 
Jedwabie czarne od 2,25 Mk.

(czysty Jedwab),
Jedwabie kolor, od 3 M. (czy

sty Jedwab),
Fulary ócru i kolorowe, 
Aksamity, pótaksamity,
Dywany i dywaniki,
Firanki od 3 M. do okna. Story, 
Nakrycia na stół,
Kapy na łóżka.
Derki do podroży i do spania, 
Kołdry watowane,
Koce wełniane, a mianowicie 

Jedw. włoskie w piękn. kolor., 
Chustki ciepłe

Płótna szlązkle i bllefeldzkle, 
a przedewszystkiem herren- 
hutskle, bez krochmalu, trwa 
łe na koszule i prześcieradła,

Chustki płócienne i batystowe, 
Stolowiznę szlązką i bllefeldzką, 
Cwellohy i adamaszki na spodki, 
Ręczniki, ścierki i t. p. 
Bieliznę męzką od 3 M. za ko

szulę praną,
Bieliznę damską,
Szyrtyngl, dymki, batysty, 

hafty,
Linon na pościel. Towar bez 

krochmalu — trwały,
Barchany białe i kolor, od 30

fen. za metr,
Trykotaże i t. d. i t. d.

Ceny bardzo umiarkozvane,
BMff Szwalnia moja przyjmuje suknie tak z swego 

jak i z obcego materyału do roboty. (134)
Krój dogodny.

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipot., b) taksę łandszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna
(Meliorations-Genossenschaft) eiug. Gen. mit beschr. Haftp.

ZARZĄD.
Poznań. Wilhelmowbka ulica nr. 15.
I>w i* » ur.y dziennie

świeże pieczywo
do kawy, herbaty i wina. (218)

Wielki wybór ciast deserowych.Torty
w rozmaitych gatunkach 1 kształtach przekładane do 
bremi marmeladami i z piękną dekoracyą.

I0M1, PŁACHT!, OLIff® I SMAROWIDŁU.
iieprssm&k&lna jlaohiy, derki && koale

polecają (615)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

I Wody mineralne j
¿ 2STsble“W 1Q©2. |

Węże spiralne do lokomobil,
Płachty nieprzemakalne do lokomobil,
Płachty nieprzemakalne na młockanie,
Płachty nieprzemakalne na stogi,
Płachty do żniwnych wozów,
Płachty do rzepin, (247)
Worki do zboża

poleca po cenach umiarkowanych

fabryka pasów, oraz skład technicznych, to 
warów dla gorzelń i cukrowni

2. Mazurkiewicz
Poznań, Bismarka ulica 10.

w puszkach, owocach lub innych formach kremy 
budyngi etc poleca

Cukiernia A. W. ŻlirOIllSki
POZIMAJŃ,

Ulica Bismarka 8/9.
i fabryka cukrów 

|i czekolady.

Wiedeńska
Kawiarnia.

Ogród.

EmpFehlenswerth für jede Familie!

ZfcTsileTKr 1892.
Billu, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssin- 
gen, Marienbad, Soden, Wildnngen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 

•O z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- 
'? nach nader umiarkowanych. (1763)
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Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszśj sprze

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Błówny skład wód ®in«alnyeh 
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.
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Linia Szezectn-Nowy York.
Tanie ceny przewozowe. Dobre utrzy
manie. Jedyna bezpośrednia linia 
między Prusami a Ameryką północną.

Bliższych wiadomości udzielają
Mich. Oelsner w Poznaniu, Ju
liusz tieballe w Rogoźnie Abr. 
Kantorowlcz w Wrześni. A. Spe- 
ktorek w Chodzieżą, Hugo Moskę 
w Wyrzysku. (2000)

__Poszukuję
umieszczenia zaraz lub od 1. 10. Po
siadam chlub ie świadectwa, jestem 
obeznaną z znakomitą kuchnią go
spodarstwem wiejskiem i miejskiem 
i umiem pięknie prasować. Nie za
leży mi tak na wysokićj pensyi jak 
na umieszczeniu na czas dłuższy. 
Łaskawe oferty proszę adresować 
do Dziennika Pozn. pod lit. J. K. 
Na życzenie przedstawię się osobiście.
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HUNDERBERG-ALBRECHT'S
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Boonekamp of Maag-Bitter
K.K. Hoflieferant in Rheinberg am Niederrhein.
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Kąpiele morskie i solankowe
w Kolbergermiinde (Kołobrzeg).

Połączenie telefonowe z Kołobrzegiem - Szczecinem - Berlinem.

Hotel Victoria 2 pensjonatem
nowo założony, połączony bezpośrednio z solankami i kąpielami borowino- 
wemi Dr. Behrenda, położony przy głównój promenadzie; ma 50 wy
godnie urządzonych, w piece zaopatrzonych pokoi i wyborną kuchnią. 
Otwarty przez cały rok. Pokój począwszy od 2,60 za dobę, liłużący 
hotelowy na dworcu kolei. (2017)
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O

A. Andruszewski,
Wielka RyeerakA «1. Nr. S.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole

cam: tylko doborowe i trwale meble do 3 pok-i za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 4f© Mrh. wykwintne 
do 3 pokoi 9T5 I&Srlt. itd. stosownie de wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobieree Smyrna, Velvet iw innych ga
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od O m.
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Anerkannt bester»Bitterliqueur!
Właściciel <w. W. Kniitli,

dłngoletni nadpiwniczy nowój resnrsy.

i zarazen ¡»spijm

I W wieku średnim, wyuczona gotowa
nia we dwerze przy kucharzu i w ho
telu umiejąca gotować wykwin
tnie, piec ciasta, robić leguminy, 
kremy itp. jak najlepszy kucharz,

I znaj, się na gospod. wiejskiem, praniu 
i prasowaniu, w jedn. miejscu 5 
w drng. 3 lata, poszuk. miejsca na 
probostwie u księdza — zaraz lub 
od 1 paźdz. Łask, oferty pod lit. 
K. u p. SzyraańsKińj, Poznań, 
Piekary nr. 17. (293)

Szory, szlejki, półszorki.
Mam na składzie wielką ilość w różnych gatunkach szorów do 

wyjazdu parę od 56 do 300 marek, fornalskie półszorki od 
45 mrk, szlejki do wyjazdu od 60 mrk., do roboty od 36 mrk. 
Inne towary siudlarskie: siodełka, kufry, torby i t. d. bardzo ta
nio. Na żądanie udzielam bliższych wiadomości. (2074)

j. Szumnarski, siodlarz i rymarz 
-w Śremie.

W sobotę dnia 13 sierpnia rb. 

WleUd

Koncert wojskowy.
Początek o godz 6-

Ceny o połowę zniżone.

Wieczorem iluminacya.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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